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Depesze Biura Korespoqdencyjnego 


z dnia 4 sierpnia 


Nowa pochwała Legionów Polskich. 
Rychłe ustąpienie Asquitha? 


Pomyślny stan na wszystkich 
frontach. 


Gasement stracony. 


LONDYN 3 sierpnia. (Riuro Reutera). Casement został stracony 
m godz. 9 rano. 

ROTTERDAM 4 sierpni 
News“ z Londynu, według © 
nie była dopuszczona na mie 
omadziło się moóstwo ludzi. 


Rychłe ustąpienie Asquitha? 


LONDYN 4 sierpnia. „Manchester Guardian" pisze: Asquith 
wzbudził w lzbie pewną sensacyę, gdy powiedział, że nie wie, kto na 
najbliższej sesyi będzie odpowiedzialnym za podział pracy w Izbie. 
W ielu trzeżwa oceniających sytuacyę parlamentarną uważa rekonstruk- 
cyę gabinetu za bardzo blizką. W takim razie musiałby także przyjść 
nowy premier. Asquith popadł w trudną sytuacyę przez sprawę irlandzką. 
Następcą jego byłby tylko liberał, a mianowicie Lloyd Georgc, po któ- 


rym Carson zostałby sekretarzemzwojny. 


Trzeźwe głosy w Rumunii. 
BUKARESZT + 


Rumuni nie może dlugo É 
aństwem bufurowem przeciw Rosyi, 
Denni. ten zwalcza po lszouy spiawu rumuńska mogła być roze 
wiązaną po boku Rosyi, a p dałaby się w ten spo- 
sób całkowicie w ręce sady rezygna- 
cyi, w którym to celu dolaym Du- 
najem. 

Zwyciestwa Rosyi byłoby może dla Rumunii powolnem konaniem, wal- 
a strunie Rosy! dubrowoln=m sumanójstwel, 


ogłasza wiadomość „Central 
inał na szuhienicy. Publiczność 
sięzienem Sodtoville nagre- 
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Brak żołniecza u Francuzów. 
BERLIN 4 sierpnia. Do Biura Wolffa donoszą z kół wa 


Istnieją uzasadnione dane, że 
odczuwać w armii francuskiej W ost 
batalionu odłączano po jeda 
jako uzupełnienie dla reszty kompanii. i obawa wysłania już teraz 
ma front stojących pod brania od stecznia rekrut uradzooych w roku 1897. 
Straty Francuzów pod Verdun są szacowane na 350,000, nad 
Somme na 420.000. Straty Anglików nad Summe przekracza- 
ją 280,000. 


Wbrew temu nie moż 


ie od każdego 
nych rezerw służyła 


być mowy o wyczer[ e niemieckich. 
k 1917 jest już na fre e, jestšświadb- 
st, że nasz rocznik 1916, a więcurodze- 
, Częściowo « żonach. Nasz rocz: 
wykształcony, is gdy rocznik 1918 


ni w r. 1896 są już częściowo na fr 


nik 1917 j 


t dop'ero dzisiaj częśc 


nie dej Cze nawet asenterawuny. 
uwagi na słabe siły bojowe frao wierdza się, że znajdujące 
się na froncie niemieckie pule, bataliony je mają peiną siłę bojową. 


Holenderska misya miliłarna w Berlinie. 


HAGA 4 sierpnia. Podpułkownik sztabu j 
no zlecenie wyjazdu w misyi m'iit:rnej do Be 


eralnego Muller Massis o- 
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Zagórzu, St mieszycaoh, Nieraoach, Wolbromiu 
Miechowie, Kieloach, Bolesłamiu i t. d. 
a Sobieskiego "A P (dawniej Szosorwa). 


„Deutschland“ w drodze. 


WASZYNGTON 4 sierpnia. (Biuro Reutera). Holownik „Timmins“ za- 
le, że dnia 2 sierpnia o godz. 8,80 „Deutschland* przepływała obok Wir- 


wiada 
ginii. 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 


WIEDEŃ 4 sierpnia. Urzędawo donoszą: 
NA FRONCIE ROSYJSKIM. Na zachód od górnej Mołdawy | nad C; 


nem Czeremoszem na prawym skrzydle frontu, utworzonego pod oacze 
rozkazem marsz. poin. porucznika arcyks. Karola Franciszka Józefa, rozwijają 
się nowe, dla wojsk sprzymierzonych pomyślnie przebiegające walki. W śr 

ku ? na lewem skrzydle frontu arcyksięcia żadnych zdarzeń szczególniejszych. 


Pod Założcam: nieprzyjaciel zaatakował nasze pozycye, ale został odp 
ty. Walki t | 


jiki toczą się dalej. 


ev. pułk. Tersztianszkiego kawalerya nasza w walce na ba 
ciła atak nieprzyjacielski. Jeden z naszych lotników zestrzelił przi 
tym terenie nieprzyjacielski dwupłatowiec typu Farman. È 


Na zachód od Kaszówki nad Stochodem złamał się wczoraj przed p 
y atax rosyjski. Popołudniu powiodło się nieprzyjacielowi w nowym 
napadzie pod Rutką wtargnąć w nasze linie. Nadbiegie bataliony niemieckie i 


austro-węgierskie, jakoteż CZĘŚCI LEGIONÓW POLSKICH odrzuciły nie- 


przyjaciela całkowicie do wieczoia. 


Na poludnie od linii kolejowej Saror—Kowel wojska jen. Fatha odrzu- 
ciły silny atak rosyjski. 
NA FRONCIE WŁOSKIM położenie niezmienione. Na kilku odcinkach 
frontu Saczy artylerya nieprzyjacielska rozwijała wczoraj żywą działalność, 


NA POŁUDNIOWYM WŚCHODZIE nic ważniejszego. 


Von Höfer. 


Świeże kłamstwa Moskali a pułku honwedów. 


WIEDEŃ 4 sierpnia. Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 

R ki biuletyn urzedowy z dnia 31 lipca zawiera twierdzenie, że Ml 
przy gm z dopływów Stochodu zabrali da niewoli cały 3i-ty p 
honwedów wraz z komendantem. 


Twierdzeoie nie odpowiada prawdzie. Moskalom udało się nawspomnia- 
nym odcinku zabrać oddział tego pulku, który w terenie b»gnistym i nieprzej. 
ystym stracił łączność z siłą główną i otoczony przez przeważających nieprzy- 
ł wzięty do niewoli. Podobne wypadki mie dają się nieraz uniknąć w 

t | lesistym, gdzie łatwiej przeprowadzić oskrzydlenie, a trud- 
stałe łączniki między poszczególnymi oddziałami, 


t to jednak dowodem głęhokiegn upadku moralnego urzędowych 
Ú raswviskich, że w krotkim przeciągu czasu już po raz drugi pr: ez 
faktu usłują shańbić cześć drugiego pułku. 


sprawo 
sfałszowanie 


Cesarz Wilhelm u arcyka. Fryderyka. 


WIEDEŃ 4 sierpnia. Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 4 
Cesarz Wilhelm zlożył wizytę marszałkowi arcyks. Fryderykowi w kwas 
terze naczelnej komendy armii. j 


BIULETYN URZEDOWY NIEMIECKI. 


BERLIN 4 sierpnia, Urzędawo donoszą: 


NA ZACHODZIE. Między Aocre a Sómme walka artyleryi trwa z nić 
ą gwałtownośc Ataki nieprzyjacielskie na północ od Ovillers, n 
. od Guillemont I oa północ od folwarku Monacu udparte. Na południe 
e rozbiły się nocne ataki nieprzyjaciela pod Barleux. 
Francuzom udało się wc | wieczorem zająć nasze pozycye przy wyl 
Fieury | ca południe ad fortu Thiaumont. Nssze dzisiejsze ranne kontrataki oda 
owu w pełce posiadanie wieś Fleury i rowy ua zachód «i póln. 
ury. Ataki nieprzyjacielskie na pólo. zach. od fortu Thiaumont i 
pozycyom w Chapitre i w lesie górskim wczoraj wieczorem z 
mi stratami dla nieprzyjacłeła odparte. Sytuacya jest teraz taka, jaka by- 
ła przed atakam uskiemi, prowadzonymi z nadzwyczajnie wielkiemi si i. 
Siedm latawców nieprzyjacielskich uezvniliśmy niezdolavni do wa 


NA WSCHODZIE. Front Hindenburga: Na półn. zach. od Postaw og- 
niem zmusilismy nieprzyjaciela do oddania wysuniętych rowów*i odpzriiśm 
wypady rosyjskie na nasze pozycye wart polowych miedzy jez, Narocz a Wiz 
niew. 


Na wchód od Horodyszcza i na poł. wschód od Baranowicz żywe walki. 
na granaty ręczne. Pod Lubieszowem rozbiły się znawu silne ataki wroga. 
odcinku Sitowicze—Wielick rozwinęły się gwałtowne walki, w których nieprzy= 


argnął do wsi Rudka Siryńska i w przylegające linie. W kontrataku 
SAR anstro-węgierskie bataliony, jakoteż części Legionów pol- 
yskały utracony teren bez reszty, wzięły 361 jeńca, kitka karabinów 
ch i odparły gładko ponawiane ataki rosyjskie. Dalej na południe ja- 

moa Ozerowem | w okolicy na wschód od Świniuch przedsięwzięcia nie- 
przyjacielskie ustały po pierwszym szturmie. 
_ Na froncie arcyks. Karola i przy armii Bothmera nic szczególniejszego. 
arpałach w okolicy Kopilasu wojska niemieckie zyskały na terenie. 


h NA BAŁKANACH. Przed pozycyami na południe od Bitolj odbyły się 
ślne dla forpoczt bułgarskich walki z oddziałami seroskimi. 


Nawy afak na stacyę lotniczą rosyjską. 


BERLIN 4 sierpnia. Dnia 2 sierpaia rano hydroplany niemieckie zaata- 
wały znowu lotniczą stacyę rosyjską Arensburg I osiągnęły kilka celnych po- 
ów na tamtejsze urządzenia. Wzniesione do obrony wojenoej latawce ro- 
kie zostały wyparte. Nasze latawce wróciły nieuszkodzone. 


Anglicy o nowym ataku Zenpelinów. 


Ę LONDYN 4 sierpnia (Urzędowo godz. 1,3 rano). Pewna Ilość Zeppeli- 
nów przelatywała o północy ponad wybrzeżem wschodniem. Cel nie jest jeszcze 
jtwierdzony, ponieważ atak był jeszcze w toku, a bomby zrzucane na różne 
niejsca, 

| (Urzędowo, godz, 3,20 rano). W ataku brało udział 6 do 7 Zeppelinów, 
które rzuciły znaczną ilość bomb na wschodnie i południowo-wschoduie hrab- 
stwa. Brak jeszcze dokładnych wiadomości. Wiele armat obronnych było w ru- 
chu, Jak donoszą, przynajmniej 1 Zeppelin był trafiony. T 


BIULETYN URZĘDOWY TURECKI 
KONSTANTYNOPOL 4 sierpnia. Kwatera główna donosi: 


Na froncie Iraku w odcinku Fellahie bez zmiany. Na froncie perskim: W bi- 
| pad wsią Bukan nieprzyjaciel zmuszony do odwrołu na północ, po pozostawie- 
niu 200 zabitych. Zdobyliśmy 3 karzbiny maszynowe, mnóstwo amunicyi i karabinów. 
Na froncie Kaukazu: W odcinku Bitlis i Musz bez zmiany. Alak rosyjski na 

E naszych pozycyi w odcinku Ognot (około 80 klm. na południe od Cherum) od- 
cony. Na innych odcinkach frontu w ogólności spokój. 

= Torpedowiec rosyjski ostrzeliwał otwarte miejscowosci nadbrzeżne  Sireczla 
Kirenon. Kilka domów zniszczonych, 6 osób cywilnych zabitych albo poranionych. 

y Na ironcie egipskim w okolicy Katia dalsze potyczki, 


BIULETYN URZĘDOWY BUŁGARSKI. 


__ SOFIA 4 sierpnia. Sztab jeneralny donosi: Na froncie macedońskim bez 
my Po komunikowanej 27 lipca bitwie nie zdarzyło się nic godniejszego 
anki oprócz słabej codziennoj palby artyleryi i rieznacznych potyczek pa- 
Nieprzyjaciejskie straty w poległych w walkach z 25, 26 i 27-go lipca 
dy dwukrotnie panad liczby, podane w ostatnietn sprawozdaniu. Między 
mi rozpoznaliśmy 4 oficerów. Zdabyliśmy 3 karabiny maszynowe i wielką 
ilość karabinów francuskich! (modeli 1905), 


BIULETYN URZĘDOWY FRANCUSKI. 


PARYŻ 3 sierpnia, wiecżorem. Po prawym brzegu Mozy piechota nasza 
w dalszym ciągu ataków na froncie Aumont--Fieury w szeregu następujących 
po sobie szturmów w ciągu dnia zajeła wszystkie rowy między obu puaktami 
aż po pół.-wschodnią stronę fortu Thiaumont i w sąsiedztwie wzgórza 320. 
Fleury, zaatakowana równocześnie od póło. zachodu i poł. wschodu, ob- 
ona po świetnej walce rzez nasze wojska, przyczem wzięliśmy 650 jeńców. 
jeś już odebrana przez Niemców, P. R). 


w 


BIULETYN URZĘDOWY ANGIELSKI. 
p LOŃDYN 2 sierpnia. 
liśmy + dalej, 


LONDYN 3 aierjnia, (Urzędowo, wieczorem). Położenie ńiezńieniove. Ar- 
lasku Trones. Zresztą dzień minął sto- 


Jen. Halg donosi: Na wschód od Pozieres posu- 


jieprzyjacielskich przeleciało naszą linię na krótką przestrzeń, zostały bowiem 
epędzone. Jeden latawiec runął, drugi zastał uszkodzony. Nieprzyjaciel zdaje 
aczyć na to, aby unikać walk napowietrznych. 


Ciężkie straty Anglików. 


LONDYN 4 s'erpnia. Listy strat z 31 lipca, 1-go 
ają nazwiska 1,028 oficerów, z czego 233 zabitych. 


i 2go sierpnia obej- 


Anglicy przyznają stratę 4 okrętów. 


LONDYN + sierpnia. Lloyds donosi: Cztery angielskie parowce rybac- 
e zostały zatopione przez niemieckie łodzie podwodne. Załogi ocalone. 


Dziewięć różnorodnych statków na dno. 


s LONDYN 4 sierpnia. Lloyds donosi: Parowiec angielski „Britannic“ (2,240 
n), należący do linii Cocker, dalej żaglowiec angielski „Margaret“ i „Sulten“, pato- 
wiec augielski „Heighington“, parowiec włoski „Laimbro“, żaglowiec włoski „Rosari- 
lo", staki rybackie norweskie „Einar“ i „Erling“ zostały zatopione, 

KOPENHAGA 4 sierpnia. „Nationaltidende“ donosi: Parowiec duński „Kat- 
bolm“, naładowany węglami, w drodze z Newport na Maltę pod Kap Bon w pobliżu 
Tunisu zatopiony przez niemiecką łódź podwodną. Załoga ocalona. 


to 


Parowiec holenderski zatoniony. 


LONDYN 4 sierpnia. Ostatniej nacy parowiec holenderski „Zeeland“ 
ostał zatopiony na morzu Północnew ogniem działowym łodzi podwodnej. Za- 
a wysadzona “w Sauthshields. 


Wojna w Afryce. 


PARYŻ 2 sierpnia. Według doniesienia belgijskiego w jednej z walk na 
anganjika ostał zatopiony parowiec niemiecki „Graf van Goetzen*. 


„GAZETA POLSKA Sohota 5 dnia Sierpnia 1916 


Przed rokiem. 
LUBLINDĘBLIN=WARSZAWA. 


Tak to jeszcze niedawno, a tak już 
dawno, bo rak cały, gdy z szczególnie 
bijącem sercem chwytaliśmy do rąk biu- 
letyny wojenne, ahy w nich wyczytywać 
wstrząsające duszą polską nowiny. 

W niedzielę 1 sierpnia r. 1915 czy 
tała cała Polska z radoscią w biuletynie 
austryackin: 

„Armia arcyks. Józefa Fer- 
dynanda zajęła wczoraj po- 
południu Lublin." 

Tem zaś większa byla radość, że z 
źródeł prywatnych dunoszono, iż pierw- 
szyroi żołnierzami, jakich ujrzał Lublin 
po wypędzeniu Moskali, byli asi B e- 
liniacy! 

Pisaliśmy wtedy na naszym margi- 
nesie: 

„Nadeszła wreszcie dlugo oczeki- 
wana wiadomość o wzięciu Lublina. 
Wiadomość radosna naprzód ze wzglę- 
dów natury moralnej. Wszak opodal 
Lublina i w całej wschodniej czę- 
ści Lubelskiego mieszkają wierni Pol- 
sce unici, którzy stwierdzili długole- 
tnią martyrologią przywiązanie do ję- 
zyka i wiary. Teraz zaświtała im na- 
dzieja wolności, która przenosi się da- 
lej na niedawno oderwaną od Kongre- 
sówki Chełmszczyznę i budzi te samą 
nadzieję, tę samą pewność nadziei. Mo- 
ment serdecznie wzruszający..." 


Doia 5 sierpnia popołudniu vade- 
szły lakoniczne depesze: 
„Deblin wzięty! Miasto 


Warszawa zostało dziś pized 
południem przez wojska sprzy- 
mierzone obsadzone!’ 

Dzisiaj niepodobna już odtworzyć 
tej siły wrażeń i uczuć, jakie obie te 
wiadomości wywołały, Wszyscy bowiem 
rozumięli, jaką katastrofą dla Rosyi by- 
ło wydarcie jej potężnej twierdzy 
nadwyiślańskiej i wyswob o- 
dzenie stolicy Polski. 

Pisaliśmy wówczas: 

„Warszawa wzięta! Wiadumość ta 
niby prąd elektryczny wstrząsnęła nami, 
aczkoiwiek już od kilku dni było wiado- 
mem, że Moskals będą zmuszeni ją na- 
reszcie opuścić. 


Od łat 85 pierwszy raz precz ucho- 
dzi półaccny najeżdźca. Trzy ćwierci 
wieku z górą dusiła Warszawę zmora 
moskiewska. Każdy dom, każdy kamień 
bruku przesycony ` jest krwią i okrutuą 
męką ófiar caratu. Nie na tysiąco, gą 
setki tysięcy liczymy męczęgninów pol: 
skich, arórzy ginęli tam po ulicach, do- 
mach, w więzieniach, w ćytadeli, na szu- 
bientcach. KAREN aresztujący, kozak 
krwawiący plecy polskich niewiast, o- 
chrannik przepajający powietrze mia- 
zmatami strachu, krycia się, podejrzli- 
wości, kradnący urzędnik — oto ko- 
nieczne akcesarya obrazu Warszawy. 

Mimo ta Warszawa nigdy nie spo- 
dłała. Pokolenie schodzące zawsze po- 
dawało następnemu tradycye buntu, re- 
wałucyi, oporu. Morza krwi wypijała z 
serca Polski—Warszawy--plemię rosyj- 
skie. Liczba ofiar nigdy nie malała. 
Więzienia zawsze byly pełne, ochranni- 
ków nigdy za mało. Teraz północny 
zbój uciekł, Trudno nam wyobrazić so- 
bie Warszawę bez cynicznej twarzy i 
uszu szpiega, bez łapczywych na rabla 
rąk urzędnika złodzieja. 


W Warszawie niema Moskali. 


Fakt ten radosny nasuwa nam jed- 
nak myśli, pełne poważnych zagadnień. 

Czujemy wszyscy, że dokonała się 
sprawa miezmiernego znaczenia histo- 
ryczaego. Wie o tem cały świat. 

Oczy całego świata zwrócone są 
teraz na stolicę naszą. Czekamy stam- 
tąd światła, czekamy jasności 3 szczero- 
ści, czekamy rozprószenia wątpliwości, 
które teraz muszą być usuoięte. 


Na przełomie dziejów zachowamy 
uroczysty spokój i zupełną gotowość. 

Losy naszej ojczyzny terzz się roz- 
strzygają. 

Czekamy na hasła stolicy, 
czekamy zarazem na wyraźne 
wezwanie monarchii austryac- 
ko-węgierskiej i cesarstwa 
niemieckiego. 

Z chwilą, gdy ta nastąpi, cały na- 
ród pójdzie za Legianami, przyspiesza- 
jąc ostatni pogrom Rosyi...* 

W rocznicę wielkich, dla Polski 
przełomowych dni, nie możemy nie 
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wspomnieć o tych, którzy jte dni przy- 
gotowali, którzy serdeczną wylali krew, 
ażeby wydrzeć Moskwie najsilniejsze o- 
środki jej przemocy nad Polską, 

Między nimi był naprzód najdroż- 
Szy nam żołnierz-legionista, 
który, acz nie dość liczny,dużą odegrał rolę 
w przepędzebiu Moskali z Polski. Niósł 
on z sobą ten święty zapał, którym in- 
nych zagrzewał, niósł siebie i swoje 
sztandary narodowe, które były niejako 
symbolem  ujarzmionych mieszkańców 
Polski, iż wszędzie wolność będzie, 
gdzie vabrzmi jego legionowa pobudka. 

Obok Legionów szła ogromna ar- 
mia mocarstw centralnych. Przez Dęblin 
i Lublin przechodziły przedewszystiem 
wojska austro-węgierskie, 
złożone z różnych narodów, a między. 
nimi waleczni Polacy z dzielnicy gali- 
cyjskiej, których serca biły takt w takt 
z sercami legionistów, Ciężkie swoje za- 
danie spełniła ta armia w sposdb do- 
skonały i dopomogła w wysokim stop=" 
niu do wyrzucenia najazdu. 


Do Warszawy wkroczył ks. Le a: 
pold bawarski, 

Do dzisiaj przehołeć nie można, że 
Warszawa wśród wkraczających nie uj- 
rzała także legionistów. Może niejedno 
inaczej by się było ułożyło, może nle. ` 
jedno nieporozumienie wcześniej byloby” 
ustąpiło, 

Nie czas dzisiaj nad tem rozmyślać. 
Historya objaśni niejedno, wyluszczy” 
różne słuszne | niesłuszne powody. W 
rocznicę wielzich dni nie godzi się po- 
trącać o „struny nadąsane*.,, 

Bogu jeno dziękować się godzi, że” 
dał nam przed rokiem dożyć wielkiej 
godzioy,—i wspominać z czcią i wdzięcz: 
nością drogocenną krew tych 
wszystkich żołoierzy, którzy, walczą © 
za swoją sprawę, walczyli. 
także za naszą i pełniącswój krwa-- 
wy obowiązek stali się świętero narzę- 
dziem Opatrzności, która w przedwiecz- - 
nych swoich wyrokach na dni naszego 
żywota naznaczyja kres męki dla „ziemf 
mogił i krzyżów”. 


Oddając cześć umarlym, nie nwal- 
niamy się ad obowiązku, ażeby z żywym 
światem iść naprzód! 

Ten sam żołnierz legionista stoi 
dziś wałem u rowów rosyjskich. Te sa- 
me am wojska sprzymierzone, Ma- 
ją jeszcze riągle przed sobą ciężką i 
krwawą praca. 

Wyzwolenie Polski z pod przemo-” 
cy rosyjskiej czeka jeszcze swego u- 
twierńzenia, Trzeba na to o” 
gromnych sił! 

W rocznicę wielkich dni chciejmy 
0 tem pamiętać silniej niź kiedykolwiek, 
chociaż zawsze bardzo silnie, każdej go- 
dziwy, każdej minuty pamiętać o tem —: 
to nasz cbowiązek. | ule tylko parię” 
taé! Dobre serce i dobre chęci 
nie wystarcząjl. 


W dziele wyzwolenia narodu po” 
winniśmy być, musimy być czynnikiem, 
jeżeli nie plerwszorzędnym — jakby to 
z praw Boskich i ludzkich wymkało — 
to przynajmniej równorzędnym| Zależy 
to wyłącznie i jedynie tylko od nas, od 
nikogo zresztą na świecie! 

Aby zaś od nas stało się to zależ- 
nem, musimy skupić wszystkie siły oko- 
ła sztandarów Legionowych! Skonsoli- 
dowani wewnątrz musimy te siły obja- 
wić zgodną wolą i zgodnym czynem! 

Kordyan. 


W rocznicę kreowania 
6 pułku 
Legionów Polskich. 


Komenda 6 pułku wydała dnia 28 
lipca następujący rozkaz dzienny, który 
dla jego piękności i treściwego uję- 
cia zaslug putku w całości przytaczamy: 


Żołnierze Polscpi 


Męstwo ofiarne, wytrwałość i wa- 
leczność, ufność w powodzenie ukocha- 
nej Sprawy, za którą do ręki broń chwy= 
ciliśmy, wszystkie te cnoty żołnierza pol- 
skiego zajaśnialy u Was pięknym, nigdy 
niegasnącym blaskiem w bojach stocza- 
nych 4, 5, 6 i 7 lipca. 

Objawiliście je zarówno w żmud- 
nej i uciążliwej walce okopowej, w cza- 
sie której gorące i uporczywe staczaliś- 


cie walki o utrzym” powierzonych 
Wam pozycyi, jak i później, gdy przen 


olbrzymia fala rosyjskiego żołdactwa ru- 
jęła na front Legionowy i gdy rozgorza- 
ła wałka, nierówna bitwa. 

= Doborowe wojska carskie uderzyły 
fa nas z wyraźnie wydanym ruzkazem 
zniszczenia Legionów Polskich. Rozkaz 
rozbił się o bohaterską postawę i po- 
święcenie się Was—Legionistów. 

Niemała do sparowania krwawych 
i ciężkich uderzeń wroga, przyczyailiście 
się Wy, żołzierze szóstego puiku pie- 
choty Legionowej. Batalionami rozrzu- 
ceni byliście w ośrodku wszystkich, naj- 
gwałtowniejszych walk, jakie Legionom 
stoczyć wypadło w ofiarnych dniach lp: 
cowych. Najwięcej z Was ucierpieli, naj- 
potworniejszy ogień huraganowy prze: 
byli oficerowie i żołnierze batalionu II. 
Piachy, Góry Poleków, okopy lasu poi- 
skiego, zrosily się otficie Ich waleczną 
krwią. 

Z podziwem, czcią należną boba- 
terstwu i z najwyższem uznaniem wspo- 
minam wszystkich oficerów, podofice- 
rów i żołnierzy drugiego batalionu, tych, 
których niema między nami i tych, któ- 
rzy piekło walki przetrzymali i niewy- 
aona broń dzierżą w swojej 

oni. 

Podobnie podnoszę bohaterską wy- 
tiwałość batalionu pierwszego. Przez 
wroga oskrzydlony, w upartych zapa 
sach pod S., nie tylko trwał na swem 
stanowisku, ale do kontrataków zrywał 
się, bez rozkazu, z wlasnego impetu i 
niepohamowanej waleczności. Kilka ata- 
ków piechoty i kawalery! moskiewskiej 
wśród strasznych strat dla nieprzyjacie- 
la adparł i cofnął się dopiero wtedy, gdy 
taki wydano rozkaz, gdy spełnione za- 
stało zadanie. 

Batalionowi trzeciemu dziękuję za 
pelne ofiary, trwanie i odbicie wielu a- 
taków w walce pozycyjnej, a specyałnie 
kompanii tl i i2 za szczęśliwe walki 
odwrotne. 

Ubyło wielu — z pośród naa: adju- 
tant pułku por. br. Łubieński, w bata- 
lionie drogim: komendant baonu kap. 
Nowakowski, komendant drugiego od- 
działa karabinów maszynowych, boha- 
1erski ppor. Jan Henrico Chodorowski, 
komendant kompanii ppor. Zygmunt 
Śrzednicki, komsadanci Prutonów— ppor. 
Stypniski Czesław, chorążowie: Hör! 
Wiktor, Kwarciiski, Szmoniewski, Bla- 
chaczek, podchor. Luraac — w batalio- 
nie I: komendant kompanii i zastępca 
komendanta batalionu, znany nam de- 
brze por. Wincenty Kominek Lachowicz, 
komendant kompanii ppor. Załuska, ko- 
mendant plutonu podhor. Liśkiewicz — 


batalionie III char. Stawfarski, oto na- 
zwiska tych oficerów, którzy w boju 
ranni, albo śmierć żołnierską na polu 


chwały znaleźli, 
swe dumne rany. 

Wielu walecznych podoficerów i 
mężnych zolnierzy dopełniła listy strat 
szóstego pułku. Nazwiska Ich wszyst- 
kich pozostaną na zawsze między nami. 
Wspemineć Ich będziemy i chować w 
naszej pamięci jako tych, którzy krew 
lub życie swe — oddali Polsce 
rze. 


albo w szpitalach goją 


Nie mogę nie podnieść waleczno- 
ści tych, którzy pozostali w naszych sze- 
regach. Komendaotowi batalionu por. 
Józefowi Gigiełowi, dzielnemu 1 nieu- 
Straszonemu w boju adjutantowi ppor. 
Stanisławowi Świtalskiemu, komendan- 
tom kompanii: porucznikom Popowiczo- 
wi, Lisiewiczowi, Riickemaunowi, Gło- 
wińskiemu, ppor. Kaniskiemu, Bogacza- 
wiczowi i Marszałkowi, chor. Skrzyń- 
skiemu, Jankowskiemu i Slizowskiemu, 
podchor. Drojewskiemu, wszystkim ofi- 
cerom pułku, podoficerom i żałnierzom, 
wyrażam gorącą moją podziękę, za po- 
święcenia pełne spełnienie swoich obo- 
wiązków. 

Lekarzowi pułkowemu Dr. Janowi 
Stopczańskiemu za pełnienie oflarnej 
slużby lekarskiej ponad obowiązek i w 
ogniu huraganowym, lekarzom batalio- 
nowym Dr. Więckowskiemu i Badeckie- 
mu ża ich wytrwałość w sanitarnej służ- 
bie oraz wszystkim sanitaryuszom 6-go 


pulku, za okazaną odwagę i pracowitą 
służhę, składam serdeczne podzięka- 
wanie. 


Żołnierze Polacy! 

Krwią swoją i bagnetami swymi 
zapisaliście nową świetlaną karte w 
dziejach 6go pułku i calego wojska 
polskiego. Okazałiście się godnymi sztan- 
daru, ofiarowanego nam przez Stolicę 
Pawstającej Polski— Warszawę. 

Do niewiędnących nigdy wawrzy- 
nów Wielkiej Przeszłości — dodaliście 
Świeże dni walki Narodu Polskiego a 
ść i niepodległość, wzbogaciliścieo 
historyczne boje. W przeświad- 
lka Polsce służycie, potra- 


w ofie- | 
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fliście utrzymać więzy organizacyjne, 
zachować ufność w komendę własną 
tak wtedy, gdy trwaliście w ognin bu- 
raganowym, jak i podczas odwrotu. Adi 
śladu dezorganizacyi, upadku ducha lub 
niewiary w ostateczne zwycięstwo, nie 
było pośród Was. Za tego ducha Wa- 
szego, za tę wiarę w przyszlość Qiczyz- 
vy, po równej mierze, jak | za Wasze 
bohaterstwo, dziękuję Want w imieniu 
naszej Najświętszej Sprawy. I dziś, w 
rocznicę tworzenia pułku, stwierdzić 


mogę, że dumny jestem, iż na czele ta- 
kiego pulku stoję. k 

Po kilkuiriowem zaledwie wytch- 
nieniu, wezwani na nowe pozycyr, któ- 


rych obrona wymaga wielkiej czujności 
1 odwagi, pelnicie służbą swą nadal z 
całą ochatą. 

Żołnierze Polscy ! 

Rok upłynął Wam w bojach na 
Polesiu. Od Kowla po Styr krwią Śwo- 
ją i mogiłami znaczyliście drogę zwy- 
clęstw 6:go pułku. We wszystkich pa- 
mięci silnie są wyryte dni walk i me- 
stwem Waszem rnzglłoszone nazwy Ko- 
sliuchnówki, Kołodziej,  Kamieriuchv, 
Podczerewicz, Ćmiła, Kukli, Jabłonki, 
Góry Polaków. Czekają nas gotowych 
nowe dni dalszych bojów, aż da pełne- 
go zwycięstwa. 

Na pamiątkę naszych rocznych zma- 
gań się, wszyscy oficerowie i żołnierze 
otrzymają pamiątkową odznakę pulkową, 
na której udzielaniem i godoem jej no- 
szeniem czuwać będzie Rada Oficerska, 
Wierzę, iż każdy ozdobiony tą odznaką 
chlabę sztandarówi naszemu przyniesie. 

Pamiętajcie, że historya spogląda 
na Was i śledzi za każdym 
czynern. 24-mllionowy, zawsze 
wiary w Swą wolną przyszłość naród, 
w Was złożył wszystkie swe nadzieje i 
ad Was oczekuje wyzwolenia. jestem 
przekonany, że jak dotąd, tak na przy- 
szłość bobatersta + ofiarnie służyć he- 
dziecie pod wsławionym już przez Was 
sztandarem pułkowym — Polsce i tej 
Idei, która nas wszystkich ożywia w 
walce a Wolną Ojczyzoę ! 

Mieczysław Norwid. 


pódpulzownit. 


Sen szpitalny o przepustee, 


Doktor: Nó cóż tam nam ulan powie? 

Ułan: Nic panie doktorze. Bardzo ład- 
nie na dworze! 

Wczoraj mnie trechę kłulo w 
piersiach, ale dziś już ustało... 

Aba! Pewnie dziś dlatego na 
że ułan chce dostać przepustkę. 

Qo, jak pan doktor zgadł. Na- 
wet śniło mi się dzisiaj w oo- 
cy, że p. doktor dał mi da 9:ej 
wieczór. 

Niech ułan uważa, żeby to tyl- 
ko saem nie pozostało. 

No, ja wiem, że p. doktor da mi 
przepustkę, tem bardziej, że 
mam się z wujkiem zobaczyć. 

Aba, z tym wujkiem, co ma lat 
18 i chodzi w sukience, wi- 
działem ułana, jak szedł z nim 
do Maurizia... 

Nie, dzisiaj z toną.. chciałem po- 
wiedzieć: z innym pójdę. 

Aha, z lanym. No niech się ulan 
zapisze na dole w kancelaryi 
na przepustkę da dziewiątej, 

Dz.ekuję panu doktorowi, 

WŁ. Lal, 


Dr. 


Ułan: 


Ułan: 


Lista strat l. Brygady Legionów. 


(Ciąg dalszy). 

Komenda |. Brygady Legionów polskich 
mgłasza (nr. 1355) następującą listę strat 

Lambert Eug., szer. 5 pp. 6 k., zabity, La- 
tawiec Włodz., szer. 5 pp. 3 k., zabity, Lataw- 
ski Michał, szer 7 p p b. 4 k, zaginął, Lech 
Franc, szer 7 pp. V b. 3 k., ran, zag., Lechnio 
Henryk, szer. 5 pp. 2 k., zaginął, Lejka Stan., 
st. ż. 5 pp. 4 k., zaginął, Lejman Włodz., szer. 
5 pp. KKM. zaginął, Lelo Tadeusz, szer. 3 pp. 
5 k., zaginął, Lemański Jan, ułan 1 p. uł. 4szw. 
ranny, Letner Stas., szer. 5 pp. 7 k, zaginął, 
Leśniak Rudolf, szer. 7 pp. V b. 1 k, zaginął, 
Libański Adam, sl ź. 7 pp. V b. 3 k., zabity, 
Lisowski Stan, kapr. 5 pp. k, ranny, Lipka 
Wawrzyniec, kapr. 5 pp. 2 k, ranny, Lisicki 
Rom. si. z. 7 pp. VI b. 1 k., zaginął, Lisowski 
Stan., szer. 7 pp. KKM., ranny, Liś Józef, szer. 
1 pp. III. b. 3 k., ranny, Liszck Stefan, szer. > 
pp- 3 E., zaginął, Lubowiecki Kazim., ułan 1 p. 
uł. 2 szw., zaginął, Lupiński Stanisław, szer. 5 
pp. KKM. ranny, Lobos Wład, st. ż. 7 pp. V 
b. 2 k, ranny, Łowczowski Dobiesław, sł. 2. 5 
pp. 6 k., ranny, Lukaszek Marcin, szer. 5 pp. à 
k, ranny, Łuczko Jan, kapral 7 pp. V b. 1 k, 
ranny, Łusek Maks, sl ż. 5 pp 5 k., zaginąj, 
Mach Feliks, szer. | pp. I b. X k, ranny, Ma- 
ciocha Mich, szer. 7 pp. VI b. 1 k., ranny, Ma- 
cura Józef, szer. 5 pp. 2 k., ranny, Malinowski 


AN ŁĘCZNA e e 0 


Feliks, szer. 5 pp. 2 x, zaginął, Malinowski Jő- 
zei, szer. 1 pp. Ib. 1 |, Małozieć 
Wład, st ż. 7 pp. VI b 3 k, Mangirt Wa- 
claw, szer. 5 pp. KRM, zaginął, Mańkowski 
Leon, kapr, 3 pp. 2 k, zaginął, Marcinkowski 
Feliks, szer. zaginąj, Marciszewski 
Jan, szer. 5 pp. * k, ranny, Marszałek Gustaw, 
szer. 7 pp. VI b. £ k, ran., Masior Adam, szer. 
7 pp. V b. 3 k, zaginął, Masłowski Kai 
1 pp. I b. 4 k, ranny, Matejewiez Antoni, 
5 pp. 7 k, rauny zag, Matracki Roman, szer. 7 
pp. VI b. 3 k, ranny, Matracki Stan, szer.7pp. 
VI b. 3 k., zag, Matusiak Fran, szer. 5 pp. 7 
k. zaginął, Matusiak Zygm., szer., 1 pp.Iblk, 
zag., Mazurkiewicz Leon, szer. 5 pp. KKM ran- 
SA Mączewski Wład, ułan 1 p. wł. 4 szw..zag., 
jądry Kazim. szer, 5 pp. 3 k, ranny zaginął, 
ilelnerowicz Józef, szer. 7 pp. VI b. 2 k., ran- 
ny, Michalik Tad. szer. 7 pp. V b. 4 k, knn- 
tuz, Michelewski J., st ź. i pp Ib. 1, ranny, 
Michalski Felits, szer. 3 pp. 5 k, zaginął, Mi- 
chalski Jam kapr. 5 pp. 1 k, ranny, Alichalaki 
K., st 2.1 pp. HI b. 3 k, vanny, Michalik Ste- 
i .5 pp. 7 k., zaginął, Michoń Adam, 
pp. 6k., ran. zag, Michoński Józel, 
pp. 3 k, ranny, Michta Eugeniusz, szer. 
8 k, ranny, Mikicióski Ryszard, szer. 5 pp. 
2 k, ranny, Mikulski Józef, ppor. 5 pp. 8 k., 
ranny, Biłobędzki Adam, szer, 5 Pp: 3k, ran- 
ny, Mizikowski Antoni, szer. 5 pp. 2 k, „zagin,, 
Miziuk Jan, ułan 1 p. ul. 3 szw. ranny, Mlonek 
Eagen, szer 5 ppl k., zaginął Modnicki 
Adam, st. ż. 5 pp. KKM., zabity, Mocek Józef, 
szer. 5 pp 2 k, zaginął, Moneia Dawid, kapr 
1 pp. I b. 2 k., zabity, Moniuszko Stan. st. ż. 1 
pp. D. b. 1 k., ranny, Moryn Polikarp, szer. s 
1 pp. III. b. I 'k., ranny, Moskalik Józef, st. ź. 7 
PP VI b. 4 k, ranny, Mota] Gustaw, sierż, SPE 
Ê k. zaginął, Mroczkowski L. ułan i p. ut 4 
szw., ranny, Mroziński Michał, kapr. 7 pp VA 
b. 1'x, zabity, Mvugaia Andrzej, sierż. 5 pp. 2 
k, zaginął, Mściwoj Feliks, st. 2. 7 pp. & k., ran- 
ny, Muszelski Stan. szer. 5 pp. 2 k. zaginął, Mu- 
szyński Rdw., szer. 7 pp. VI b. 3 K., runny, 
Mug Józef, st. ż. 5 pp 7 k, zabity, Moller Gu- 
staw, st. 2. 3 pp. 6 k, ranny, Mutz Juda, szer. 
5 pp. addz. szt. zabity, Mydlarz Stefan, szer, ? 
pp. KKM. ranny, Myjak Antoni, szer. 1 pp. I 
b. a k. ranny, Myszkowski Aleks, ppor. 5 pp. 
8 k., ranny, Naddrodkiewicz Józef, szer. 5 pp. 
2 k, zagicął, Naglik Wład. szer. 5 pp. 1 k., 
ranny, Narodowiec Michał, szer. i pp. 1 b. 2 k., 
koniuz., Nehring Aleksander, ppor. 5 pp. 3 k, 
zabiły, Nizioł Bronisław, szer. 5 pp 8 k. kon- 
tuz. Nowacki Aleks., szer. 5 pp. oddz. szt za- 
bity, Nowacki Juliusz, szer. ż pp. i k., ranny, 
Nowak Andrzej, kapr. 3 pp. 2 k, ranny, Nowa- 
kowsi Stan., szer. 7 pp. VÍ b. 1 k, ran, Nowi 
Tad, st ż. 5 pp. 3 k., ran. zaginą), Nowolecki 
Henryk, szer. ò pp. 3 k, run. zag, Obersztyn 
7 pp- V b. 3 k., ran, Obtułowicz 
6 k., zabity, Ochęduszko Ka- 
rol, szer. 5 pp. Ś k, zaginął, Ohly Maryan, ułan 
1 p. uł. 2 szw., ranny, Olejniczakowski Maryan, 
st. at. 5 pp. 1 k. zag. 


KRONIKA. 


Z żałobnej karty Legionów. Taleusz 
Sternstein Heicel, legionista I. pułku 
ułanow, zmari w Krakowie 28 b.m., prze- 
żywszy la: 59— Pogrzeb odbył się w nie- 
dziele popołudoru. 

Prasa warszawska autonomii Pol- 
ski. Prasa warszawska wobec obieca: 
nek rosyjskich co do udzielenia Polsce 
autonomii, zajęła jasne | aledwuzeaczne 
stanowisko: 

„Kuryer polski" plsze, iż w dekla- 
racyi wszystkich stronnictw polskich, — 
w warszawskiej Radzie miejskiej repre- 
zentowanych, wola narodu polskiego 
przemówiła jasno ı otwarcie. Akcya au- 
tonoimiczna mie znajdzie obecnie zwolen- 
ników. 

„Przegląd poranay* oświadcza w 
numerze z 29 lipca, że a autonomii mo- 
wy być nie może, ponieważ stanowiska 
Polsków w kwfestyi przyszłego nstroju 
Polski może być teraz tylko jedno, mia- 
mowicie ustrój niezależny, 

„Taki pogląd nie jest, zdaje 
się, sprzeczny z poglądami tych, od któ- 
rych interesy polskie obecnie bezpośre- 
dnio są zależne. Sprawa polska nie jest 
więc sprawą wewnętrzną Rosyi, jak tego 
chce rząd petersburski“. 

„Przegląd poranny“ podaje następ- 
nie bardzo interesujące źródłowe zesta- 
wienie różnych oświadczeń rosyjskich w 
sprawie polskiej, Najdalej poszedł rząd 
rosyjski w ustępstwach dla Polaków po 
utracie Warszawy. Wtedy mówiono na- 
wet w półurzędowych enuncyacyach o 
niezawisłości Polski. 

Od lutego 1916 r., to jest od cza- 
su, kiedy Rosya zaczęła się przygoto- 
wywać do ofenzywy letniej zmienił się 
nastrój rządu rosyjskiego wobec Polski, 
Mowa Sazonowa z 22 lutego była przy- 
grywką da nowych reakcyjnych planów. 
Przygotowania wojskowe obudziły znów 
apetyt Rosyi do ziem polskich, Sprawa 
polska stała się znów „wewnętrzną spra- 
wą Rosyi*. 

Milukow o Polsce (Interwiew z po- 
słem Milukowem korespondenta rzym- 
skiego C. A. Andriulliego, pomieszczo- 
ny w „Secolo*). 

| Ca do Polski program nasz 
(bloku) z maja 1916 r. proponował ustrój 
podobny do Irlandzkiego „horme-rule*. 
Stwierdzić trzeba, że projekt nasz spot- 
kał się z aprobatą samych Polaków z 


szer. 


się, że autonomia, którą on pi 

dla Połski, ma być tylko admini 
M. c 

znany 


czoną. Ale z jej otwarciem w polow 
pażdziernika (st. st.) projekt ten nie 
wodnie przyjdzie pod dyskusyę. I g 
wów projekty te były dalekie 
siebie, spudziawamy się dojść d 
rzystnego porozumienia. 


Trzeba przedewszystkiem zwycię= 
żyć. Bez zwycięstwa entente'y nie mo- 
że być ani autonomii polskiej, uni p 
tron włoskiego nad Adryatykiem, 
Serbii zjednoczonej ani uwolnienła krwi 
ociekającej Armenii. R 

Sensacyjny memoryał jenerała Bi 
ława. Bukareszteńska „Politica* prz 
si wiadomość o memaryale jenerał: B 
siłowa, złożonym carowi za pośrednie 
wem ministra wojny. Memoryał ten ú=- 
znaje dalsze prowadzenie ofenzywy t- 
kiem wyczerpania wojsk za niemo: 8. 
Memoryal podpisany został przez 1ene- 
rałów Leszyck'ego, Szczerbatowa, Kałe= 
diaa | Sacharowa, którzy w głównej 
kwaterze wojennej odbyli naradę pod 
przewodnictwem Brusiłowa i w obecności 
ministra wojny. 

Minister wcjny przywiózł ro 
rządu prowadzenia olenzywy w dalszy: 
ciągu za wszelką cenę, gdyż ofenzy: 
ta jest, wedle poglądów rządu, ostai 
w obecuej wojnie. Ą 

Brusiłow wypowiedział się w 
polecenia rządu, jednak jenerałowie | 
świadczyli w tonie stanowczym, że i 
wadzenie dalszej ofenzywy jest nietnoż= 
liwe. Liczba wojsk, stan ich pod wzglę- 
dem f.zycznym : moralnym nie dają ma- 
wet rękojmi, że obsadzone stanowiska bę 
dą mogły być utrzemane, 3 
Skandaliczna afera bankowa w Peta 
burgu. Z Petersburga donoszą do Buka- 
resztu: 

Petersburska policya tajna wyk 
la w tych dniach skandaliczne oszustw 
w które zamieszani są wybitni przed: 
wicjele świata finansowego radnewsk 
stolicy. Według dotychczasowego śl 
twa, okazuje się, że znaczna liczba 
Syjskich banków prowadziła sprytne 
Julacye na rynkach pieniężnych zagra* 
nicy, w celu sprowadzenia dezoryentacy 
w walucie rosyjskiej. Dotychczas 
sztowaco przeszło pięćdziesiąt osób, 
wśród których znajdują się hr. Lanko 
dyrektor tow, akcyjaego „Treugeln 
radca państwa Uteman, dyrektor Ba 
dla han'ilu zagranicznego, dyrektorów 
Domu bankowego „Junkier* i moskie 
skiego Towarzystwa ubezpieczeń „, 
kor“. j 

Oprócz tego policya przeprowad 
ła rewizye w mieszkaniu śpiewaczki o0= 
perowej Dininej i wielu aktorek z ba ee 
tu petersburskiego, które we właści 
sposób uczestniczyły w oszukańczych 
manipulacyach. Również znana w świe 
cie petersburskim ze swego stosunku 
ministrem skarbu Barkiem pani Bi g 
została aresztowaną, A 

Ataki francuskie na papieża. „Temps 
gniewa się na mowę papieża do dzia- 
twy rzymskiej. „Papież Benedykt 
sze „Temps“ — jest neutralnym i dla: 
tego nie chclał wydawać sądu o wajni 
światawej. Jeżeli jednak wojna się skoń- 
czy i skrwawiona Europa spojrzy na 
swoje ruiny, nie będzie więcej 
miejca dla neutralnych., Kato= 
licy będą i po wojnie, ale papież Banes 
dykt sam siebie powinien zapytać, czy. 
przez swoją obecną politykę nie przy” 
gotowuje kościoła narodowego“. 

Sprawozdania francuskie z ope 
pod Śnluniem. Paryż 2 sierpnia. Dnis 
lipca forpoczty serbskie pobily oddzi 
bułgarskie, które trzymały wzgórza 
vil (w dolinie górnej Moglenicy), 
opanowały następnego dnia wieś Zbar= 
sko, gdzie urządzają s'ę mimo palby 
nieprzyjaciela, Dnia 76 libca po w. 
w której Bułgarzy musieli się cofnąć 
pozostawiwszy 10 poległych, ruszyły 
naprzód na połnoc ad Pozar i Srupio 
Straty serbskie wynoszą 2 zabitych. 
rannych. Na innych częściach frontu 
palba czasowa, która była niekie 
gwaltowna po obu brzegach Ward AR 
Przaciw rządowi angielskiemu. „Nieu. 
we Rotterdamsche Courani* donosi 
Londynu: i 
Nacyonalistyczna partya odbyła w 


oraz protestując 
mowaniu dablńskiego 
ała oznacza zamianowanie 
sekretarza atann dla I- 
rasę narodu irlandzkiego 


lenia więźniów bez postę- 
egn. 

osko francuski. Spory między 

ą z jednej, a f.ancuską tan- 

rugiej strony, nabierają nowe- 

zwłaszcza przez gwałtowność 

acyovalistycznych we Wio- 


p 
ea Nazionale" przez bezwzględ- 

ę z publisystą francuskim Her- 

temat kwestyi adryatyckiej 
a w Paryżu zniscierpliwienio. 
pór między obu obozami wy- 
nę o Austro-Węgry, w którym 
ano się na seryo nad tem, czy 
egie czwóraliaasu leży utrzyma- 
rozbiór monarchii naddunajskiej 
de, Ta osobliwa zabawka zá. 
chyba dlatego na uwagę, że 
e ma zasadolcie różnice zdań 
Włochami a jich zachodnimi a- 


Wo 


lojna w Afryce. Londyn 1 sierpnia. 
owo). Jen Venu Deventer opuścił 
-Irangi 21 pcs. Wysłał mmejszy 
w kierunku zachodnim celem zba- 
erenu i ruszył sam trzema dro- 
a swoich sił ku centralne] 
jowej, Gdzie nspatkał meprzy- 
jzędzie go pobijai Cały obóz 
wpadl w marszu w nasze rę- 
lo początkowo silnym oporze nie- 
jet cofnął się, ścigaby przez Da- 


wade. 
Dnia 29 lipca obsadziliśmy Dado- 
Jnia 31 lipca oba inne oddziały zaa 
lẹ na odległość strzału od li 
sj. Dalej na wschód jen. Hos- 
dał teren na południe od kolei 
a i obsadził przystań Pangani. 
ddział, operujący między Ngu- 
a wybrzeżem, naciska nieprzy- 
ku połudaiu. 
pudziestohalerzówki z żelaza. Wrzo- 
ły puszczone w obieg żelazne 
tohalerzówki. Dotychczasowe 
e wycofane będą 31 gradnia b. r. 
akże EN i urzędy przvimowačć j 
będą do wymiany do doia 17 kwietnia 
1917 r. Od dzisiejszego duja niklowe 
udziestohalerzówki nie będą wypu- 
szczaue, natomiast żelazne pojawiają się 
już dnia 4 sierpala. — Ogólem wydane 
e nowych monet za 50 milionów 
z czego 35 przypadnie na Austtyę, 


bić možna 
a ich 


eatobalerzówek, wypuszezonych w Au- 
M, składać się będzie z wieńca dębo- 
liści, następnie napisu nominalnej 
'gci monety oraz daty jej wybicia, 
5 rewers  dwudziestohalerzówek, 
Bzczony na Węgrzech sl é się 
z napisu wartości nominaln 
oraz z dwóch skrzyżowanych ga” 
wawrzynu. 
lacy nad Wołgą. „Dziennik Kijow- 
Ewakuscya wyższych zakła- 
kowych z Kijowa aż nad Woł- 
isila studentów do odbywania po- 
niemsl przez całą Rosyę europej- 
nia kalejuwa Kijów — Saratów 
ma bowiem cały rosyjski pas czar: 
mu, gubernie: kijowską, poltawską, 
bowską, kurska, orlowską, woro- 
tambowską i saratowską. 
N pociągach rosyjskich zaduch i 
a nie do opisznia, Tłok przy ku- 
ulu biletów, wsiadaniu i wysiada- 
wagonów. długie, męczące posto- 
malutkich nawet stacyjkach i nie- 
nie nużące wyczekiwania na pociąg 
poy. Przeważają w pociągach ko- 
4 żołnierze. Kwilenie dzieci słychać 
żdym przedziale. W całym ruchu 
;ażerskim czuć obecnie jakąś gorącz- 
o zmusza ludzi do przenoszenia 
tuiejsca na miejsce. Rozmowa to- 
ię najcząściej na mączne I cukro- 


dastać tylko ze 
miejskich, przed którymi cale- 
godzinami stoją dlugie szeregi csób. 
Dziwnie się splotła polska dola z 


jerpującego śledztwa z pu-- 


r naczelny i edpowiedzialny: Prof. Dr. Micbał |anii 


„GAZETA. 


tymi rozłag:mi czarnoziemu, przez *tó- 
re sunie nasz pociąg. Jaxaś panna (Ro- 
syanka z pod Oiłowa) zachwyca się Po- 
łakami: tacy wysmukii, inteligentni, w 
cy założyli Polacy przedsięhior- 
które poszło bardzo dobrze. Stąd 
zachwyty nad przedziębiorczością 
tem polskim. Natomiast w Kozłowi 
stacyi przy wyczekiwaniu na otrzyma- 
nie biletu i na miejsce do spania, wy- 
słuchałem wprost przeciwn:j opinii o 
wysiedleńcach Polakach. Jakis żydek o- 
powiadali, że w Saratowie „bieżeńcy”* 
Polacy podczas gry w katty tak się pa- 
bili ze swymi partnerami Saratowianami, 
iż paru załukii na śmierć. Z tego po- 
wodu niechęć do wysiedleńców wzrasta. 
Opowladający oczywiście „bieżeńców* 
nie szczędził.. Na miejscu w Saratowie 
dowledziołem się bliższych szczególów 
całej tej sprawy. Bójka rzeczywiście mia- 
la miejsce, ale żadeo Polak nie brał w 
niej udziału. Zresztą wysiedleńcy-Polacy 
stanowią w Saratowie przeszło 50 proc. 
ogółu wysiedieńców, skąd Indność miej- 
scówa niekiedy wyraz „bieżeniec* i „Po- 
lak“ uważa za synonimy. Nie dziw więc, 
że Polakom nie powodzi się tam zbyt 
dobrze. 

W sprawia żywności dla Polski. „Lo- 
kalanzelger* donosi z Hagi:Z Waszynę- 
tonu zawiadamiają: Nata niemiecka od- 
rzuca propozycye przewiezienia Żywno- 
ści z Ameryki do Polski, ponieważ zwią- 
zane z tem warunki angielskie nie są da 
przyjęcia. Nuta nie mówi o osobistej 


Íatydze Wilsona, lecz tylko powiada, że 
dalsze 


rokowania są b lowe i być 
że pomoc ameryka nie będzie 
potrzebna dzięki widokom ba 
dobre żniwa w Niemczech. 


„Przegląg powszechny” za lipiec 1916 przy- 
nosi: Moskwa (Stan. Smolkaj, Wojna i pokój 
(Adam Krzyżanowski), Metoda religijno-peda- 
gogiczna Foerstera (Es. Matzel), Modernizm w 
książce polskiej (ks. M. Sieniatycki), Chronolo- 
gia życia Chrystusowego, Współczesna palerya 
powieściopisurek poiskich, Przegląd piśmien- 


mietwa. 

z Dąbrowy. 
W rocznicę 6 sierpnia. Otrzymujemy 

następującą odezwę: 
Obywatele! Pai 
W niedzisię J. 6 
będzie się w Dąbrowie Gorni 
czysty Obehód *rugiej r 
wybucha wojay z Rosyą I 
oddziałów strzeleckich Józef: Piłsudskie 
go do Króles lego. Rano ñ, 
sierpnia of roczyste 
Nabożeń w kościele. Po po- 
łudnia o go w Resursie przy vi. 
3-go Maja adhzózie się Zgromadze- 
nie Obywatelskie, na którem a 
zamczeniu uroczystości mówić badą ob. 
ob. Wiadysław Goź] vski, Zygmunt 
Kisielewszi, di. 


prof. Tadeusz Pini, 

Dyssusyi nie będzie. N 
Spcze e będą znaczki pamiąt- 

kowe. Czysty dochód ze zbiórki prze 

znacza się do rozporządzenia Lig! Ko- 

biet na rzecz rannych legionistów i rodzin 


po poległych legioniztach 


Obywatel! Polacy! Uszelje zys- 
cy rocznicę wielsiego dnia! Przylączcie 
się wszyscy do obchodu! 

Obchód winien być poważny, pod- 
niosiy, imponujący — winien świadczyć 
a głsbi i sile naszych patryotycznych u- 
czuć w dazeni da wolacei Polsk 

Komitet obchodu 6-go sierpnia. 
Z Sosnowca. 


Renny sasnawiczania. W ostatniej bi je 
nad Styrem ranny zustat podoficer 6 pulsu, 10 
kampanii Legionów polskich obywatel Adam 
Kulejo wski — sosnowiczenim. Rana jego 
nie budzi obaw. 


| — ui a dO RR z zc 


e POLSKA Sobota ini» 5 S'e-pnis 1916 


Przedłużenie terminu. Z rozporządzenia 
wladz niemieckich okupacyjnych termin osta- 
teczny, do którego odpowiednie zawiadomienia 
o weksluch mają być wręczone dłużnikom wek- 
slowym, został odroczony do dnia 1 września 
1916 roku. 

Skazanie Wyrokiem sądu polowego z dnia 
23 czerwca r. b. bandyci Franciszek Kas- 
przęck! z Częstochowy i Zygmunt Chion d 
z Sachalina powiatu będzińsziego, skazani za 
na śmierć zo mord rabunkowy z użyciem 
oni „ua Szchalipie", Wyrok wykonana 19 
lipca r. b, przez rozstrzelanie, 

Gąsienice. Miejscowi ogro 
że pomimo z:powiadzjącega się pięknego uro- 
dzsju warzyw, a szczegó pusty, w ostat- 
nich czasach pojawiły się na niej w znaczaej 
ilośc gąsienice, które wyrządzają wielkie szko- 
dy i sa trudne do wytępieniu, : 

Biuro porad budowlanych. Pczy Radzie po- 
wiatowej opiekuńczej »ostało atwacte „biuro 
porad budowlanych", które będzie miała Za za- 
danie udzielsbie porad techmiczoych i pomocy 
fachowej osobom i insrytucyom mającym za- 
mior wznoszenia budowli : pragnącym, by bu. 
dowie te odpowiadały wymaganiom gospodar= 
czo-ekonomieznytn, techniczno: budowłanyn, hy- 
gieniczoym i kulturalnym, z uwzględnieniem 
iradycyi budownictwa polskiego. Śkład budo- 
wniciwa stanawią przedstawiciele duchowień- 
stwa, techniki budowlanej, hygieny i pożarni- 
ctwa. Dla zgłoszeń osubistych Draco to jest czyn- 
ne we wtorki od godziny 10-ej do 12-ej rana i 
w środy od 10 ej do ?-ej popoludaiu I mieści 
ESET ulicy Małachowskiego Xò 11, w lokalu 
Rady powiatowej opiekuńczej, 

Z Olkusza. 

Ohchód 6 sierpnia W niedzielę d.6 
sierpnia odbędzie się w Olkuszu vro- 
czysty obchód rocznicy wstąpienia Le- 
gtonów polskich na ziemię Królestwa 
Polskiegu. Progrzm obchodu następu- 
jący: z rana nabożeństwo w miejsco- 
wym kościele za pomyślność ojczyzay, 
następsie wbijanie gwoźlz! w Tarczę 
Legionów, ustawioną w Rynku; po po- 
luduin odczyt p. Stefanowskiego „O 6 
sierpnia*, dekism:cye i Śpiew w Resur 
się miejscuwe;. Liga Kobiet w Olkuszu. 
Z Bogumina. 

Sskcya Śląska NKN. potwierdza nd- 
bior zebranych w dniu wyjazdu ob. Bo- 
guszewskiego na froo: K. 140 i 20 mk. 
na rach, fund. Piłsudskiego. 

Ze Lwowa. 
Biura prasews N. K. N. rozesłału na- 


stępujący komunikat: 
N. K. N, za- 


obehodem, 


mierza uczcić uroczystym 


przypadającą na dzień 6 sierpnia drugą 
troczenia pierwszych oddzia- 
p 


nia, jako w rocznicę stracenia 
członków Rządu Narodowego ; 
azbożeństso Zalnbne, w którem od- 
one zostanę modły za poległych w 
tme] wałcz legianistów. Dnia 6-ga 
w program uroczystości wejdzie 


się 
praw 
u 


siecpa 
aolenne nabożeństwo, oraz obchód w 
sali sej. Ponadto odbędzie się 
nych odczytów we wszyst- 

masta. Spodziewać się 

należy, że patryotycznym duchem oży- 
wioca *Jiczność miasta Lwowa tłum: 
ry weźmie udział w święcie rocznicy te. 
go wiekopomuego czynu, który był 


pierwszym realoym objawem wati naro 
du naszego I zaznaczeniem jego dą/eń 
w dobie wielkiej wojoy światowej”. 
—— 


rainesie wo 


iar 


UK 


za dni 
zrwawych 
vontach 1 6 b 


ność i potęgy. Energia komen- 
dej po stronie niemieckiej jest 
niestrnuzosa, Umie uba nie tylka od- 
pierać skutecznie ataki nieprzyjac(ół na 
wszystkich frontach, ale ponad to atakować 
ich w bardzo nieprzejemnych miejscach. 
W ostatnim tygodniu Zeppeliny atako- 
wzly wzykrorie A w czem dwa razy 
Lu ńyg. Na wschodz się stecye lot 
meze rosyjskie stakowene są co chwila 
przez latawce niemieckie. 


Nadzwyczaj piękuw obra2! 


p 


wielki dramat sensacviny w 3-ciu aktach, 


TAJEMEAIC KIJOWA. W (filmie e-> we wiacnej o 


CES BEJLIS 


EE 


Ramunia—jak to jaż wczoraj wspo: 
minaliśmy—weszia w okres uspokajenia, 
Zdrowa opinia publiczna czuje corazdo- 
kładniej, że wojna Rumunii po hok 

Rosyi hyłaby dla Rumunii dobrowolaem 
samobójstwem. Prawi tak prostych tyl- 
ka niektórzy jeszcze ludzie u nas sro- 
zumieć nie nmieją nie odgadniesz dla- 
czego: z głupoty, czy ze złośliwości 
przeciw własnemu narodowi? 

Skwar sierpniowy będzie dalszym 
świadkiem krwawych zapasów, Można 
t:2 przypuszczać, siorpień zadacyduję 
osi 
— o już zdecydowanem — dla ludzi ze 
„drowym ruzsądkieja — niepowodzeniu 
wielkiej trzyfrontowej ofenzywy enten= 
towej, 

Dni sierpniowe mają dla nas jesze 
cze inne szczepólajejsze znaczenie, Pierw= 
sza to rocznica uwolnienia Lublina, Dębe 
iloa, Warszawy, Chełma t Modliga, a 
druga rocznica wkroczenia Strzelców 
Piłsudskiego do Królestwa, dwa lata od 
czasa, gdy Polska czująca i myśląca na 
dniu 16 sierpnia r. 1914 wypowiedziała 
wojnę Rosyt. Dal te pamiętne będziemy 
święcić w skupieniu serc, oby z pażyt- 
kiem dla dzicła kansolidacyi narodowej, 
dla ostatecznego przezwyciężenia jałó* 
waści gadanioy | intryganckiego war- 
cbolstwa. 


telegramy „uazety Polskiej", 


Biultey: rosyjski. 

1 sierpnia, popuładama. Na linii 
Sicice — Wielick — Kuchary w luku 
Stochodu wojska nasze udrzuciy uje- 
przyjaciela i przeszły po walce poza żę 
linię ku zachodowi, Pczy gościńcu Ko- 
wel — Łuck kontrataki nieprzyjacielskie 
odparte. Przy ataku na wieś Dubienko 
(5 wiarst na pal. od Monasterzysk) wa- 
leczne nasaz wojska brodząc po szyję 
w wodzie przeszły bagnisty Koropiec. 
Na zachodnim brzegu wzięły przeszło 
1,000 żołnierzy auatro-węgierski du nie- 
woli i urządziły się m, 

1 sierpnia wieczorem. W okolicy 
Stchychwa—Smolary piechota niemiec. 
ka zaztokowała bardzo gwałtownie na- 
sze wejsko, etniące po zachodnim brze- 
gu Stochodu. Nasze waicezne pułki od- 
rzuciły nieprzyjaciela ze stratami. Wal- 
ku jeszcze trwa. 

Dodatek: Na wschód od Horadysz- 
cza jednemu z naszych wywiadowców 
udała się wydobyć innego żołnierza z 
przeszkó:ł nieprzyjąc.elskich, który epo= 
wiadał, że Niemcy kilka ; do niego 
tamili go nożem w szyje i 


docierali i 

p'ersi (1?) 

RL wci ZI 
BBŁOSZERIA. 


Poszukiwanie Polaków w Resyl. 
Pisma inne i po tamtej strarie pro- 
s! się o przedruk ninie 
toń. 


Wacław Machowski z Dąbrowy Góz- 


niczej poszukuje syna swojego Mieczysława 
który wył pomocnikiem zawiadowcy na stacył 
Życzyn za Warszawą, Jednocześnie zawiada- 
miam, że brat jego Stanislaw końszy w tym ro- 
ku seminacyum duchowne w Kielcach, Proni= 
my o wiadomość, gazie się znajduje. Zdrowi 
jesteśmy, mieszkamy w tem samem miejscu na 


Smar doborowy 


(Wagenfett) 
ma do sprzedania 
Izydor Nebenzahi 
Kraków, ul. Zielona N: 28 


kupuje natomiast beczki próżne z 
nefty, oliwy i śledzi. 


Teatr „ODEON“ w Dąbrowie. : Tylko 4 dni, 


% Od czwartku 3 do niedzieli 6 sierpnia 1916. 


Piarwszy raz w Dąbrowie. 


Ostatnia nowasć| 


„ mamuty na tle 


bie KRASSÓW - 


36 czeń 


SKIJ, szdziu śledczy z proc. BEJLISA. Ceny miejsc podwyższone, 


Poczatek w dni powszednie o g. 6'/, wiecz., 


Drutsrnia | Lewicki i £. M:ret w Dąbrowie Al cz Mi 4. r 


w niedzielę o 2 po poł. 


Atecznie — nawet dla opinii aliantów 


